
K U R Y E R L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 25 SIERPNIA V. S. i 8 i 3 ROKU,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Berlin dnia 19 Sierpnia n. s.
Pospieszamy uwiadomić wiernych poddanych J.

K.  Mości, że w nocy z dnia logo na l i s t y  t. m. o- 
świadczenie woyny od A ustry i przeciwko F rancji na­
stąpi ło,  i źe rozeym ze strony N . ' C e s a r z a  R o s -  
s y y s k i e g o  i z naszey wypowiedziany został.

Czas więc woiennego odpoczynku przeminął ,  i 
naysprawiedliwsza,  iaką kiedy można było prowadzić, 
woyna znowu się rozpoczęła. Berlin dnia 18 Augu­
sta i 8 i 3 .

Rząd woienny kraiow między Elbą i Odrą. pod­
pisano.: L ’Estocq. Sack.

—  Bawarski Pułkownik Hrabia Seyssel dd A  ix , 1 P o ­
rucznik i 27 Bawarczyków, tudzież 53 ludzi z woysk 
Hessen - Darmstadskich i 19 zdobytych koni, razem w 
niewolą zabranych z Mittenwalde tu przyprowadzono,

(z Gazety Berlinskiey .)
Pod tymże dniem ta i Gazeta donosi.

W  nocy z dnia i6go na lysty  rozpoczęły się 
k roki  nieprzyiaeielskie na wielu punktach linii przo­
dowych placówek -— Z Mittenwalde , iak powyższy 
artykuł  urzędowy donosi, przyprowadzono tu ieńców, 
a  w  skutek tey utarczki podiazdów, miasteczko Sa­
skie Baruth przez naszych osadzone zostało.

Berlin, dnia 21 Sierpnia , n. s.
'L rozkazu J. K. W .  Xięcia Następcy Szwedzkie* 

go tronn,  dnia 17 z rana, nastąpiło powszechne roz­
poznawanie na całey linii nieprzyiaciela i uderzono na 
jego przedpoczty.

Nieprzyiaćiel wszędzie został przełamany i wiel­
ką pomosł stratę. Z przedniey straży dywizyi  Jene­
rała B orstell, regiment Pomorskich huzarów, i iszy 
batalion Pomorskich Fizylierów, pod dowództwem Ma­
jorów Kardell i Basen, Rotmis trzów H ins i Hr.  W edell, 
Kapitana Kuylenstierna , i Porucznika 7 arbow, attakniąc 
w  kilku razem mieyscach, zabrały w niewolą Pułko­
wnika Bawarskiego Hr.  Sayssel d,A ix %, 4 Oficerów , 
l 48 ludzi rang niższych,  i 70 klan i zdobyły. Z na­
szey strony 2 huzarów raniono, (z Gazety Beri.)

Taz Gazeta pod tymże dniem donosi.
Podług odebranych tu wiadomości, Lubeka , A l­

tana i 7 rawemiinde od woysk naszych zaięte zostały. 
Pod Pahme, miastem Saskim, 1 regiment nieprzy iaciel- 
skiey kawaleryi,  częścią rozproszony, częścią zrąbany 
został : 3ch Oficerów i 100 szeregowych dostało się 
nam w niewolą. W  Szląsku  Prusko-Rossyyski kor ­
pus obserwacyjny  pod wodzą Jenerała B li ic h e r  posu­
wa się bez oporu naprzód; Francuzi albowiem cofaią 
s*ę, aby w przypadku mogącey nastąpić, z woyskiem 
Kossyysko-Prusko-Austryackiem nieszczęśliwcy dla nich 
bi twy , nie zostać odciętymi. Prybycie z A m eryki do 
Niemiec ulubionego w woysku Francuskiem Jenerała 
M oreau , zaczyna iuż interessuiące okazywać skutki,  
albowiem według urzędowey odebraney tu wiadomo­
ści, znaiomy, iako pisarz, i iako wódz biegły, Jen. Jo­
nii n i , od jeneralnego sztabu , teraz umieszczony przy 
Marszałku TVey, woysko Francuskie opuścił ,  i z wa-  
2nemi kartami i planami do główney kwatery Jene- 
rała Bliichera przybył, a opatrzony potnzebnemi paspor- 

*ami udał się do główney Rossyyskiey kwatęry,  gdzie

Jenerał Moreau , który dnia i 4go przez Glatz prze-  
ieżdżał, iuż szczęśliwie stanął.

Piszą z W rocławia dnia i 5 Sierpnia, n. s.
Kiedy Francuzi ,  gwałcąc prawa rozeymu, ieszcze 

dnia i 5go rzeczkę Katzbach przeszli, i przed wyyściem 
umowionego czasu na neutralną ziemię wkroczy l i , z 
naszey też strony nie czekaiąc upłynienia umówio­
nych sześciu dni od wypowiedzenia rozeymu, korpus 
Jenerała Sakena z tamtey  strony Odry przez nasze 
miasto, do Neumarku poszedł, i Francuzów z zaiętych 
iuż przez nich stanowisk wyparował.  Inny korpus ,  
co do siły równy korpusowi Jenerała Sakena , zaiął 
opuszczone przez niego stanowiska, i wciąż za njm 
postępuie. (z Gazety Berlinskiey.)

Piszą z Ziillichau dnia 12 Sierpnia , n. s.
Wczoray  przed południem około godziny i i s t e y  

przybył tu  sławny wódz Jenerał  Moreau. Na przy-  
ięcie iego Major dowodzący Brygadą milicyi P . Eisen- 
h a r t , postawił przed bramą w ar tę  honorową,  k tó r a ,  
równie iak i główna w a r ta ,  przy odgłosie m uzyk i ,  
czyniła wodzowi wojskowe honory7. Moreau długo 
rozmawiał  z P. Eisenhart: między innemi p y ta ł ,  iak 
daleko Francuzi  stali od mias ta ,  i zadziwił s ię ,  gdy 
mu powiedziano,  iż nie daley, iak o pół godziny d ro ­
gi. Zapytywał potem o rozrządzenia w«yskowe, i  
kontent  z uczynionego sobie rapportu,  chwalił prze­
zorność, z którą rozmaite poczty7 rozstawione były, 
dodaiąc, iż zawsze ostrożnym bydż należy, albowiem 
Francuzom dowierzać nie można. Powiedziano mu,  
iż niedawno, przed godziną n a w e t ,  52 ludzi z końmi 
przeszło z tamtey strony,  i źe Oficerowie n w e t  znay- 
duiący się między nimi oświadczyli , i i  dezercya by­
łaby nierównie znaczniejsza; gdyby zapewnieni bydż 
mogli ,  iż Jenerał  Moreau do Niemiec przybył.  Dzi­
wił się ten wódz , iż o iego przybyciu pogłoska tak 
prędko rozeyść się mogła. T ak  iest ,  odpowiedziano 
mu, słyszeli oni, iż J. W .  P. przybyłeś do Stralsundu , ale 
nie wiedzą,  iż tak blisko iesteś. Teraz iednak o tern 
ich uwiadomić można. Major Eisenhart przyrzekł ,  iż 
Jenerałowi Francuskiemu dziś ieszcze o tćm doniesie.

Na oświadczenie, iż przybycie tak wielkiego w o­
dza, iest dla narodu Pruskiego wieszczbą zwycięstwa,  
podziękował za to czule , i rzekł  skromnie, ale z za­
pałem: „ spodziewam się, źe wszystko pomyślnie póy- 
„ dzie, dla Prus,  dla całey Europy,  i dla Francyi  na- 
„ w e t ;  albowiem i Francya  nędzy tych Czasów, iuż 
,, dłużey znieść nie zdoła. , ,—  Czy się Francuzi  w  
tych okolicach wzmocnil i? Przeciwnie,  odpowiedzia­
no ,  wyciągnęli oni stąd po w-iększey części do S a -  
xanii. Jest to bardzo naturalnie,  odpowiedział,  albo­
wiem z 2ch stron są zagrożen i—  W e  dwie godziny 
po odiezdzie Wodza,  Major Eisenhart Jenerałowi F ran ­
cuskiemu . . .  o przeiezdzie Jenerała Moreau doniosł 
na piśmie, (z Gaz. Zusch.)

Sczecin , dnia 4 Sierpnia , n. st.
Sposob postępowania mieszkańców7 tuteyszych w  

dniu wczorayszym, dow'odem iest nieograniczoney m i­
łości , wierności i przywiązania ich do naszego Mo­
narchy.  Nie mogę W P .  dostatecznie tego opisać, iak. 
tu był obchodzony dzień urodzin Nayiaśnieyszego P a ­
na. Wszyscy mieszkańcy,  stosownie do zrobionego 
iuż między sobą układu, o poranku  gjua tego, bamyr



i drzwi wszystkie przyozdobili  kwiecistymi gir landa­
mi,  przede drzwiami kwiaty posypane były, s łowem, 
ulice wszystkie miały postać kwitnącego ogrodu. Za 
nay ważmeyszą zaś poczytaliśmy sobie pc wina ość, aże­
by jeńcy Rossyyscy i Pruscy,  iak naylepiev, dnia tego 
byli opatrzeni żywnością. Każdy pragnął poświecić 
cząstkę tego, co imi się ieszcze zostało, każdy chętnie 
grosz swóy oddawał.  W  pośród dnia nie mile iuź 
poglądali Francuzi  na tę  mieszkańców czynność , źa- 
dney iednak nie czyniono gwałtowności * ale kiedy 
wieczorem okna oświecone zostały, Gubernato r  wiel­
ką czuyność patrolom zalecił: wielu Oflicerów i żoł­
nierzy musieli, pełne kieszenie kamieni maiąc y obie­
gać ulice, i do okien rzucać ,  co wielu .gwałtowności 
stało się przyczyną, i n iem ało  osób do aresztu poszło. 
Sam Gubernator ,  lakby wściekły, biegał po ulicy, Loui- 
senstrasse zwaney,  i własną ręką wńele okien wybił.  
Nakoniec Gber-Burmis trza KirSteina, i Dyrek to ra  Po-  
licyi, śstolle, wezwać do-siebie kazawszy, oświadczył , 
iż on za okazane przez mieszkańców przywiązanie ku 
swemu Królowi,  chce ich ukarać,  i że w tyłn momen­
cie do opłacenia 20,000 talarów, przez exekucyą żoł­
nierską zmusi,  etc. Stolle do więzienia poszedł. K ara  
pieniężna natychmiast musiała bydź uskutecznioną,  a 
ia słuszną mam przyczynę obawy, iż więzienie Stol- 
lego długo się przeciągnie, (z Gazety Zusch.)

Stralsund 8 Sierpnia , n. j.
O przybyciu Jenerała Moreau do Stralsundu tu-  

teysza gazeta donosi, co następuie: dnia 6go t. m.-Jen. 
Moreau na Szwedzkim w oiennym Brygu z Ystad  t u  
przybył.  Xże Następca tronu dla powitania go po­
słał Jenerała Adjutanta Marynarki Gyllenskoeld i Szam- 
bellaua Hr .  Brahe. Jak tylko Jenerał  Moreau na ląd 
wysiadł, oddane mu zostały honory woyskowe, odpo- 
wiadaiące randze Naczelnego W odza  woysk F rancu­
skich, i z rozkazu Xięcia Następcy mieszkanie w rzą ­
dowym pałacu dla niego przeznaczono. Nakoniec po­
wiedzieć można, iż przyięcie tego wodza w tern mieście, 
odpowiadało temu, co się nieszczęściu, doznanemu prze­
śladowaniu,  cnocie i sław -e należy.

—  Stanowiska handlov i właściciple okrętow ob­
wieszczeni zostali, o ponowieniu rozkazów: ażeby każ­
dego rozboynika morskiego, któregoby na -morzu Bał­
ty ckiem znaleziono, w  prze paść morską  pogrążano.

(Zusćhauer.)
Oranienburg , cIma i 3 Sierpnia , n. st.

W  czasie,  kiedy Xiąże Następca Szwedzkiego 
tronu,  dnia lago  t. m. po południu,  odbywał ćwicze­
nia w manewrach korpusu,  Szczecin oblegaiącego, i w 
tym zbliżył się pod warownie twńerdzy, wystrzelono 
do J. K. W .  z haubicy : granat  upadł  o 3o krokow w 
tyle Królewicza i pękł. Królewicz Jegomość postrzegł 
kilku Francuzkich żołnierzy,  którzy przed zewnęt rz­
nemu warowniami- kosili , i na których po wystrzale 
z twierdzy,  kozacy uderzyć iuź zamyślali. Xże. Na­
stępca kazał do siebie W'ezw'ac Dowodzcę , k tó ry  tez 
z iednym Kommissarzem W oiennym  do niego przy­
był. Xiąże wymówił  mu w przyjacielskich wyrazach 
ten postępek, że Dowódzca tw ierdzy Pruskiey złamał 
rozeyrn ,  i że do eskorty J. K .  Wysokości strzelano. 
Dodaiac przytćm: „ wszystkich was mógłbym mieć w 
niewoli,  gdybym rozkazał moiey kawaleryi was po­
brać. Nie moglibyście się bronić , bo leslescie bez­
bronni!  „ Officer się usprawiedl iwiał ,  i oświadczał 
zdziwienie swoie nad tćm zdarzeniem. Po krótkiey 
polem rozmowie z nim Królewicza Jegomości , Offi­
cer się oddalił. Żołnierze -Francuzcy dali poznać 
swe nayżywsze życzenia, aby pokoy mógł bydż p rzy ­
w rócony , ’ i aby uyrzel i koniec klęsk i  cierpień woy-
nie właściwych,

  Czynna gorliwość władz,  walących sjaranie,  oko­
ło dostarczenia żywności, sp raw i ła ,  że woysko dotąd 
naymnieyszego nie doświadczyło niedostatku.  Liczba 
chorych wcale iest nieznaczna. (Zusćhauer.)

Włochy dnia 18 Lipca , n. st.
W ice Król  Włoski  oglądał dnia 11 i i 4 woyska 

stoiące w Udine, Casiel Franco i Bassano, dnia 17 po­

wrócił  do zamku Mouza  nie daleko Medyolanu.
—  Wiele prowincyi  Królestwa Neapoli łańskiego o- 

f iarowało Królowi 4 oo koni dla remontowania kawa­
leryi.  [le Conserfateur.)

Włochy , dnia 20 lipca, n, st.
Powiadaią,  iż woyska, które z okolic Verony do 

Tagliamento iśdż miały, przeciwny otrzymały rozkaz.
—  W  Neapolu , w dniach ęmym i 8mym lipca, wiel­

kie mnóztwo tow arow  Angielskich,  które pochodzą 
z różnych okrętow, przez kaprów zabranych, i czas nie- 
iaki  w Zollami ukry te  leżały, publicznie spalono. W a r ­
tość ich wynoszą wyżey 570,000 lir. (Zusćhauer.)

P a r y ż , dnia 26 lipca, n. s.
Podług Dzieńnika Paryskiego, do Moguncyi  ocze­

kiwano przybycia wielu Xiążąt Związku Reńskiego.
—  Chorągiew, którą zwyczaynie w środkowym pa­

wilonie pałacu Tuilleryyskiego  zatykano,  od czasu wy-  
iazdu Cesarzowey do M oguncyi , w y ię tą  została.

[Zusćhauer.)
Paryż  dnia 26 Lipca , n. s.

Sławny Architekt  P.  Brogmart  umarł  nie da­
wno __  Następcą P. Delille w Akademii Francuskiey
albo drugiey klassie Ins tytutu,  iest P. Campenon, au ­
to r  dw óch p o em a to w , pod tytu łem Dóm w ieysk i , i 
S yn  Marnotrawny. Umarł  także w  podeszłym bardzo 
wieku P. Danadieu, ieden z naydawnieyszych i nay- 
sławnieyszych mistrzów w sztuce szermierekiey.

. Wszystkie woyska ,  k tó renn  rozrządzić można 
było,  są posłane z wewnątrz  kraiu na granice Hi­
szpanii poci dowodztwo Xiecia Dalmacyi (Suult). W i e ­
le też korpusow, ciągnących do Renu , odebrało prze­
ciwne rozkazy,  i w toż się mieysee udaią. [le Conserv.)

Londyn  , dnia 23 Lipca, n. st.
Przy  zawieszeniu działań Parlamen^iwyćh do 

dnia 23 Sierpnia, [donieśliśmy o tćm w A rze  64  na- 
szey Gazety), gdy Xźe Regent  zasiadł na tronie,  Izba 
niższa uwiadomiona i wezwana była , aby przez 
Deputacyą stawiła się u kratek Izby wyższey. Mó­
wca Izby niższey, P. Abbot , w ubiorze u rz ę d o w y m ,  
od Officyantow swoich i pewney liczby ezłonkow p&r- 
lamentowych otoczony,  w dość dhrgiey mowm do 
Xiążęcia,  zdał sprawę z czynności Izby niższey, przez 
czas kończących się teraz posiedzeń. Nayszozególniey 
zastanawiał  się nad ustawą, nieprzypuszczaiącą kato­
l ików do sprawowania urzędów kraiowego Rządu.
„ Z zasadami, mówił, które składają podstawę na.zey 
„ konsty tucyi , i podług których,  dom Brunswicki na 
,, t.ron W.  Brytanii  wstąpił ,  zgodzić się żadną mia- 
„ rą  nie może,  aby osobom obcą iuryzdykcyą uzna- 
„  iącym , w tym protestanckim kraiu,  sprawowanie 
„ polityczney władzy powierzone bydż mogło. „ W  
dalszym ciągu malował on bardzo wymównie zwy­
cięstwa woysk naszych w H iszpanii , przewage , k tó ­
rąś my przez  pogromienie nieprzyjaciela pod Vittoria 
o trzymali ,  tudzież świetne i ważne w ypadki ,  k tóre 
ten pamiętny dzień zrządzić musi. Co się tycze Ame­
ryk i  północney,  oświadczył żal swóy, iż przymuszeni  
iesteśmy prowadzić woynę z tym narodem, z którym 
nayściśleysze związki przyiaźni  Jączyćby nas powńn- 
n y ; l e c z , że chociaż przywrócenie stosunków przy­
jacielskich, iest rzeczą bardzo pożądaną,  W .  Brytania  
-w żadnym względzie p raw swoich morskich odstępo­
w ać  nie powinna.  Daley mówca wychwalał  cały u-  
kład naszych Finansów i ustawy względem handlu 
Wschodnio- lndyyskiego , oświadczył ukontentowanie 
Izby ze stanu wewnęt rznego Państwa,  i z iego stosun­
ków z obeemi Mocars twami,  nakoniec podał us tawę,  
przez  k tórą Izba niższa oddaie do rozporządzenia Rzą­
du summę pięciu milionów funtów sterlingów na nie­
przewidziane wydatki.

  Za laskę Marszałkowską Jourdana , którą Lord
W ellington  przysłał, odesłał mu Xże Regent  Angielską 
Marszałkowską la sk ę —  W ódz  Angielski wszystkim 
kobietom Francuskim, które przez woysko są y ' ^ ' J '  
t e ,  wolność naty chmiast p o w r a c a —  Ministrowie K r  - 
U  Józefa, Urquijo \ 0 ’j a r e l l i , rodem H iszpan t ,  prze* 
Gueril łe poymani zostali.



  z  A ng lii  wkrótce posłać maią Ssoo ludzi, mię­
dzy którymi 1200 kawaleryi,  do St Ander, dła zaśle­
pienia straty,  przez woysko nasze pomestoney. Hrabia 
Abisbal, teraznieyszy Wódz rezerwy Hiszpanskiey, iest 
znaiomy Jenerał 0’Donnel, z familii dawno w Hiszpa­
nii osiadłey. 1

-—  Podług wiadomości z Malty,  chociaż sroząca się 
tam choroba,  podług zdania niektórych lekarzów, nie 
iest zaraza morową,  iednakźe codziennie od 4 do 5ciu 
ludzi zabiera. (z Gazety Zuschauera.)

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
  Podług gazet Paryzkich , wiele Senatorów, k tó ­

rzy w świcie Cesarzowey do Moguncyi się udali, po­
zostali w tern mieście, kiedy Cesarzowa niezwłocznie 
do Bruxelli wyiecliała.

.__ Na wszystkich punktach,  wzdłuż linii rozeymu,
osobliwie na granicy Marchii z Saxorna , coraz się 
powiększa dezercya,  a przedpoczty nasze ustawicznie 
muszą dawać odpowiedź na to py tan ie :  czy Jenerał  
Moreau prawdziwie przybył ? Z Gdańska także nie­
dawno przyszli dway O łf ice rowie , i iak tylko doszła 
ich wiadomość o podroży tego W o d z a ,  natychmiast  
do Szlązka  się udali  Gwardya  w  Dreźnie ściągnę­
ła na siebie niełaskę za to, że pewnego wieczora wy­
krzykiwała zdrowie Xięcia Następcy Szwedzkiego t r o ­
nu i Jenerała Moreau. Powiada ią ,  ze Cesarz chciał 
za to każdego trzeciego żołnierza rozstrzelać , co ie­
dnakźe Xiąże Neufechatelski rozstropnie i z wielkićm 
naleganiem odradzić potrafił.

—  Gazety Angielskie donoszą, ze Hrab ia Knudt, G u­
bernator  A'orwegii , zkstrzeiił s ię ,  z rozpaczy, że nie 
mógł zaradzić g łodow i , iaki cierpią mieszkańcy tego 
kraiu .  Woysko Norwegskie miało się udać do Jene­
rała Essena , dowodzącego na granicach Szwedzkich,  
dla o trzymania  żywności, ale podane warunki  nie zo­
stały przyięte.  (Zuschauer.)

  Znaiomy Duński wędrownik  , Broenstedt, zwie­
dziwszy ze swoim towarzyszem, K a a s , k tó ry  mu w 
ciągu podróży u m a r ł ,  większą część kraiow Grecyi  
Europeyskiey i Azyatyckiey,  do Rzymu  przybył. W i e ­
cie 1810 ro k u ,  był on w  Tatrach, Delfach , Koryncie 
Atenach , zkąd, obiechawszy okolice A ttyk i ,  udał się do 
Beocyi, Teh i Focydy, i powtórnie Delfy i Farnas od­
wiedził.  Ztamtąd do Tessalii się udał. W  styczniu 
1811 roku do Konstantynopola przybył,  i zabawiwszy 
trzy miesiące,  na wiosnę do Troady się puścił. Ob- 
ieżdżał pasmo gór I d y , i przez Fergam , .E fe z , etc. 
na Adramitteyską  spuścił się zatokę. Nader ważnemi 
wydały mu się rozwaliny Pergamu; gdzie w Akropolis, 
czyli górnym zamku, wiele ieszcze gruzów widziep się 
daie. Szkoda , że oba wędrownicy nie otrzymali od 
Baszy pozwolen ia , na robienie tam swoich odkopy- 
wań. W  iesieni 1811 roku, raz ieszcze Tessalią od­
wiedzil i,  a ku zimie przez Eubeę i Beocyą , znowu przy­
byli do Aten. W  czasie zimy ieszcze raz obieźdżali 
A ttykę  , odwiedzili Ceę, Salamine i Aegine. Nu w io ­
snę obiechali cały Peloponez. \V  A rkady i  odkopali 
kościół Apollina. W  Sparcie nieszczęśliwą przygodą , 
Broenstedt, wpadł  w  ręce rozbovniczey Mainottow  ku- 
py, i Hupełnie obdarty został. W y d a ł  wprawdzie Ba­
sza Morei rozkazy, aby powrócono wydar te  mu rze ­
c z y : ale nie wiele skutku z tego rozkazu można się
było spodziewać.  Szczęściem, że większą część me­
dalów swoich z Aten wysłał ,  których małą tylko li­
czbę ,  i kamienie marmurowe postradał. Znaiome iuź 
są piękne odkrycia, k tó re  spółtowarzysze iego podró- 
źy, Baron von Haller i P. Cockerell zrobili. Znalezio­
ne posągi Kościoła Apollina Panhellińskiego w  Eginie , 
są teraz w Malcie. Cały ten zbiór ma bydź sprzeda­
ny : o co się wiele dw orów  stara. Rząd Francuzk i  
daie zań 160,000 łrankow. Umowa nie przyszła 
leszcze do końca. Gzems kościoła Phygaliyskie-  
8° do Zantos sprowadzono.  Jest on z marmuru Pa­
r y s k i e g o  , a ze znaiomych naydłuiszy : ma 56 stop 
długości. Płaskorzeźby wystawiaią bi twy Greków i A m a-  
zonek, tudzież Centaurów z Lap i tam i walkę. 53 fi­

gury na nich się znayduią. Na początku roku 181*
P. Broenstedt robiąc odkopywania na wyspie Z ia  zna­
lazł trzy średnie części posągow niewias t ,  z których 
ieden nadzwyczayney iest piękności: iedeii iest od 
kolosalnego posągu Apollina Musagetta , tudzież tu łub  
posągu konia i wźiele napisów na iilarach tego kościo­
ła. które zawieraią w sobie trak ta ty  pokoiu i przy­
mierza.

K r ó t k a  w i a d o m o ś ć  o ż y c i u  w o i e n n ć m  
Feldmarszałka Xiecia Kutuzowa Smoleńskiego,

( Dokończenie. )
. W  początkach panowania ALEXANDRA I. 

Kutuzow był woieimym Gubernatorem S- Pe te rsbur ­
ga ;  w i 8o 5 otrzymał rozkaz na czele 4o,ooo woy- 
ska iśdź na pomoc Cesarza Austryackiego. W ódz  ten 
już stanął nad brzegami rzeki Inn , kiedy się dowie­
dział o klęsce wielkiego woyska Austryackiego,  pod 
wodzą Jenerała M a ck , i o poddaniu Ulmu. W  tym 
zbiegu okoliczności, którym odmieniał zupełnie postać 
rzeczy, wódz Rossyyski nie mógł mieć innego zamia­
r u ,  jak tylko ocalić woysko swoie , przed niezliczo­
ną a rm ią  Francuską ,  która się naprzód posuwała. 
Wszyscy,  którym sztuka woienna  nie jest obcą, zdu- 
miewaią się nad tym odw ró tem z naywiększą prze­
zornością wykonanym, i umieszczaią go w rzędzie 
sławnych odwrótow* Xenofonta  i Jenerała Moreau. Ku­
tuzow , kieruiąc swoie poruszenia ku D unaiow i , s ta­
nął w Krems , gdzie dnia n g o  Listopada znakomite 
otrzymał zwycięstwo nad Marszałkiem Mortier. Ce­
sarz Franciszek oświadczył mu za to swą wdzięczność, 
zaszczycając go wielkim krzyżem orderu M a ry i Te- 
ressy: ztamtąd wódz Rossyyski w naylepszym porząd­
ku  prowadził woysko swoie do M o ra w ii , przedsię-  
wziąwszy ten krok w przekonaniu , że mosty na Du-  
naiu będą ,  według rozkazów Cesarza, ściśle s trzeżo­
ne i bronione:  lecz gdy te  Francuzom wydane zosta­
ły , Kutuzow widział  się w niebespieczeństwie,  bydź 
przeciętym w swoim odwrocie.  Dla ocalenia swoie-  
go woyska, przedsięwziął na ówczas w podstępach wo­
jennych przewyższyć swćgo chytrego przeciwnika ; w  
tym celu, zwrócił iego uwagę na korpus od 5 do 6 tysię­
cy ludzi pod wodzą Xcia Bagratyona , który,  w miey- 
scu, temu zamiarowi odpowiadaiącćm, zostawił.  K ie ­
dy Napoleon poznał się na tey sztuce woienney,  Ku­
tuzow już zyskał przed nim dzień m a rszu ,  i t a k ,  nie 
doznawszy żadney szkody, przybył do M o ra w ii , gdzie 
wkrótce Xże Bagratyon , rówmie szczęśliwie wykona­
wszy swóy o d w r ó t ,  z nim się połączył. Jenerał  Ku­
tuzow już był ułożył naypięknieysze lnaymędrsze  dy- 
spozycye dla odnowienia kam pan i i ,  kiedy wypadki* 
poli tyczne i woienne,  odmieniając śtan rzeczy, kaza­
ły mu odprowadzić do Rossyi woysko swoie.

W  1808 ten Jenerał ,  znayduiąc się przy woysku 
Moldawskiem , mianowany został Jenerał G ubernato ­
rem Woiennym Kijowskim, a od następnego roku aż 
do 1811 dopełniał tych samych oho wiązko w w P ro -  
wincyi  Li tewskiey.  T y m  czasem, gdy śmierć nie­
wczesna wydar ła  oyczyznie naczelnego wodza armii  
Moldawskiey Hr.  Panieńskiego, Kutuzow ukazał się zno­
w u  na teatrze w o y n y ,  i obiął naczelne dowództw;o 
nad armią Dunayską. Ta  kampania dała nowe do- 
w'ody niewyczerpanych środkow jego woiennego t a ­
len tu :  może ona bydź szkołą taktyków, i przekonać 
i c h ,  że zwycięstwo w  pewnych przypadkach ,  może 
bydź równie skutkiem rostropności , jako i nieustra-  
szoney odwagi.  Zacny jego poprzednik napróżno uży­
wał wszystkich sposobow, aby wyruszyć Turków  z ich 
oszańcowanego i nieprzystępnego obozu , który zay- 
mowali pod górami Balkanu,  przymusić ich do bitwry 
i pokoiu : byli oni niewzruszeni ,  i t rwaiąc w’ przed­
sięwziętym planie ob rony ,  wzmacnial i się wyborem 
nowych woysk,  wpośród bardziey jeszcze niedostęp­
nych okopów. T o  straszliwa woysko, pod rozkazami 
jednego z nay.biegleyszych wodzów, mądrego i w'ale- 
cznego W ez y ra  Nazir-Basza,  groziło odzyskaniem pro- 
wincyi  przez Ręssyą  zdobytych. Jenerał  Kutuzow %



t ą  przenikl iwością rozum® , jaka mu właściwą była, 
a  nayszczegójniey ze swoią zręcznośsią do korzysta­
n ia  z wypadków, potrafi ł woyskiem Sostotysięcznym 
zasłonić zdobyte prowincye i t w ie rd z e —  W y p ro w a ­
dził on Turków z ich gór oszańcowanych, zawiódł 
wszystkie podstępy i obroty W .  W e z y r a ,  i skończył 
na zupełnem zwycięstwie ,  które nad woyskiem T u -  
reckiem, 20,000 Rossyan, dnia sago Czerwca, i 8 u g o  
n a  równicach Ruszczuka odniosły. Szybkość i zręcz­
ność, z jakienai umiał korzystać z tego w y p a d k u ,  
wprowadziły  Wielkiego Wezyra  w sieci na łewey 
s tronie  Dunaju  , około Slobodze , na niego zastawio­
ne. Kutuzow go o toczy ł , przeciął nm związek z p ra ­
wym brzegiem rzeki, opanował óilistryą  i Turłukay , 
i przymusił nakoniec T u r k ó w ,  którzy,  wśrzód nay- 
większego niebespieczeństwa, niezwykli składać orę­
ża , poddać się na dyskrecyą wraz ze swoiemi W o ­
dzami i całą ar ty llery ą , dnia abgo Listopada 181 łgo. 
Ty,n sposobem na lewym brzegu Dunaiu wykonany 
został plan dz ia łań ,  który  góry Balkanu  niepodobnym 
do uskutecznienia czyniły. Wielk ie  czyny C ezara , 
Jnn iba la  , Scypiona i Fabiusza odnowione zosłały w 
t y m  krótkim przeciągu woyny, tak obfiiey w pamię­
tne wypadki.  I m p e r  a t o r  obdarzył wodza S w o ­
i m  p o r t r e t e m ,  i wyniósł go na dostoyność H rabię -
g O .

Lecz moment  się zbliżał ,  gdzie zawarcie p ręd ­
kiego i t rwałego pokoiu ,  s tawało się waźnieyszym, 
aniżeli przedłużenie wmyny , z którey Rossy a ,  w i n ­
nych okolicznościach, mogłaby naypomyślnieyszych 
oczekiwać skutków. Potrzeba było stawić opór p rzed­
sięwzięciom nieprzyiaciela Europy , k tó ry  ze wszyst- 
k iemi siłami gotował się uderzyć na jedno jeszcze lą­
dowe mocarstwo,  wstrzymuiące postęp iego nienasyco- 
ney dumy. Jenerał  Kutuzow ze szczęśliwego woiownika,  
został biegłym negocy atorem : przygotował on ze zwy- 
czayna sobie rostropnością ten p o k o y , k tó ry  zbieg 
wypadkpw naypotrzebniejszym czynił ,  i który dał 
sposobność zwrócenia sił ku p row inc jom zagrożonym, 
i nawet  już naieehanyin przez nieprzyiaciela.  Usłu­
ga tak wielka ,  i początek wszelkich innych pomyśl­
ności,  w kampanii  1812go ,  zjednała mu nowy tytuł  
Xiażęcia. Wkrótce! potem przybył do stolicy,  gdzie 
Zgromadzenie Szlacheckie, jednomyślnym okrzykiem 
mianowało go Naczelnym W odzem uzbroienia tey Gu-  
bernii .  Lecz wola Monarchy, i życzenia narodu  po­
woływały go do wyższych przeznaczeń. Został on mia­
nowany Naczelnym W odzem w o y sk , i włożono na 
niego , jak niegdyś w dawnym Rzymie  , święty obo­
wiązek ocalenia oyczyzny. Odjechał w k ró t c e , w po­
śród okrzykow i błogosławieństw ludu , k tó ry  w nim 
w idz ia ł ,Zbawcę swoiego. Dnia lygo  Sieypnia i8 i2go  
roku przybył do obozu woysk połączonych pod Gzac- 
kiem.

T/ udno opisać uniesienia,  z jakiem był od wszyst­
kich -^ojowników przyjęty. Zaledwo poznął stan woy- 
ska kiedy widział się już przymuszonym walczyć z 
nieprzyjacielem, którego wdzieranie  się wewnątrz 
Pańs tw a  codziennie straszliwszym czyniło. Dnia 24 
-Sierpnia pobił go ,  i odparł.  Dnia  ofigo nastąpiła owa 
sławna pod Borodino bitwa.  W  tyjn dniu pamiętnym 
i tak chlubnym dla woysk Rossyyskich, Napoleon, do­
znawszy n iezmie rne j  s t raty,  chociaż był przymuszo­
ny opuścić plac boi u , niemniey jednak t rw a ł  w za­
miarze przedarcia się aż do M o sk w y , dla zawarcia 
t a m,  jak sobie podchlebiał,  t r ak ta tó w  p o ko iu ,  k tó ­
rego już warunki  roił w swey głowie. Jenerał  Ku­
tuzow  wyniesiony w ówczas na stopień Feldmarszał ­
ka zamierzył sobie korzystać 7. szaleństwa n ieprzy­
jaciela,  nadętego dawnem swoiem powodzen ie m,  i 
przez \v.vrachowany z naywiększą przezornością od ­
wr ó t ,  przygdtował zupełne zniszczenie Francuskiego 
■woyska. Zaledwo nieprzyjaciel s tanął w dawney P ań ­
stwa stolicy, kiedy się uyrzał  zamkniętym i zewsząd 
otoczony nu Wódz l W v y s k i ,  pozwalniać mu n w o c

łudzić się nadzięią bliskiego pokoiu ,  zgromadzał tym 
cżasem nowe siły; a  gdy kraiowe uzbroienia ze wszyst­
kich punktów Monarchii  ciągnące , wsparły jego p o ­
tęgę , i zbliżał się czas jesienny, naó wczas Fe ldm ar­
szałek rozpoczął tę s ławną kampanią, którą Napoleon 
uważał  za skończoną,  a odzyskawszy całą swą czyn­
ność , ścigał bez odpoczynku i z niezmordowaną na ­
tarczywością,  owego, niedawno, tak zuchwałego n ie ­
przyiaciela , którego ucieczką, haniebna , opłakana i 
bez przykładu,  wystawiła w oczach zadymionego świa­
ta , wszystkie rodzaie klęsk razem połączone. T y m  
sposobem zwycięzcy,  gromiąc w  całey pogoni ucho­
dzącego nieprzyiaciela ,  i z t ryum fu  do tryumfu po­
s tępując ,  stanęli w W ilnie  dnia 28 Listopada 1812. 
W' temto mieście,  do którego N. M o n a r c h a  nasz 
udadź się także raczył, zaszczycił^O u Kutuzow a w o- 
błiczu całego woyska nayświetnieyszą nadgrodą , kie­
dy ozdobionego orderem woiennym ś- Jerzego iszey 
klassy , ogłosił Zbawcą O yczyzny . Wkró tce  potem 
Król  P ru sk i ,  obdarzył go orderem Orła czarnego,  i 
darował mu swóy por t re t  bryllantami wysadzany. Pod 
wodzą tego Bohatyra,  któremu towarzyszyło zwycię­
stwo , Polska,  P ru sy ,  i część Niemiec oswobodzone 
były od uciskającego ich jarzma. Europa poczęła od­
dychać ,  i z radością uyrza ła  pierwsze promienie ju- 
t rzeńki  szczęśliwego uwolnienia.

Lecz w tym czasie, kiedy głos tylu ludów wzy­
wał  oswwbodziciela swoiego,  nieprzeniknione w y ro ­
ki Opatrzności , w pośród tryumfów, wydarły ziemi t e ­
go szanownego woiow nika ,  osiwiałego pod bronią ;  
tego w o io w n ik a , k tó remu wielkie czyny,  wdzięcz­
ność i podziwienie ludów zapewniły nieśmiertel­
ność. W  t>8 roku wieku swoiego umarł  w Szląsku , 
w miasteczku Bunzlau, dnia 16 Kwie tn ia  i 8 i 3 . Śmier­
telne jego zwłoki przeniesione były do stolicy P ań ­
stwa , i uroczyście złożone w kościele katedralnym 
N. Panny Kazańskie j .  Archimandryt  a Filar et miał  
mowę pogrzebową, t w k tó rey  z wiei, ą szlachetnością 
i  w y m o w ą ,  wystawił obraz jego woiennego życia , 
jego poświęcenie się oyczyznie. 1 celnieysze rysy clin- 
rak te ru .  Nie fnożemy lepiey zakończyć tego pisma, 
jak przy wodząc to mieysce , które wystawia charakter  
Bohatyra , powołanego od Opatrzności do tak wyso­
kich przeznaczeń.

„ Przymioty,  których na tura udziela człowieko- 
„ w i, zawierają w sobie razem zaród jego następnych 
,, przeznaczeń. Gdyby można było czytać z pewno*
,, ścią te pełne tajemnic charaktery , i przewidywać 
„ skutki w przyczynach,  moźnaby było oddawna w 
„ Xięciu Smoleńskim uyrzyć człowieka,  którego na- 

tu ra ,  albo raczey jey autor ,  do wielkiego pr*ezna- 
c9,u\ celu;  ten rozum, tak obszerny, w którym n.ty- 
głębsze wiadomości 1 przyjemne sztuki ,  bez zmie- 
szania , łączyły się z sobą,  ten rozum zdatny w je- 

„ dney chwili osnować plan b i twy,  zgłębić nayzawi-  
kłańsze sprawy Dworow sprzymierzonych i nieprzy- 
iacielskich,  wybadać zręcznie wszystkie k ry lówki 
serc ludzkich ,  ten rozum ,  m ów ię ,  powinien się 
był zdawać s tw o rz o n y m ,  nie do samych zat rudn ień 
życia cywilnego , ale do wszyskich rodzaióv? uży­
teczności i chwały.  T a  stałość równie nieprzystępna  
boleści, jak boiazili, to szlachetne poświęcenie sie- 

, bie samego, zdawały się bydż w  rzeczy samev prze-  
„ znaczone dla tych czasów, w których  wszystkie na- 
„  rody byłyby się uyrzały w nayokropnieyszym za- 

męcie,  gdyby jedna głowa nie dźwigała była cięźa- 
ru spr.iw publicznych; ta głęboka przenik l iwość ,  
ta niezmordowana rostropność zdawały się , źe tak 

„ pow iem ,  oczekiwać I ly d r y , którą ten wodz wielki 
,, miał kiedyś z taką chwałą zwyciężyć;  lecz O p a t r z - 
„ ność, zdaleka gotuiąca narzędzia swoie,  nie objawia 
,, ich człowiekowi ,  i jego pyszna niewiadomość nie 
„  jest wezwana do zgłębienia tajemnic przedwieczney 
„  mądrości . , ,

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiey  —  w Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarzów. ^  ,


